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Damian czekaj

f orum zostało podzielone na dwie 
części. W pierwszej odbyła się de-
bata, którą poprowadził Rafał Kras

ka z  Geodezyjnej Izby Gospodarczej. 
Na wstępie przypomniał on inicjatywy 
z ostatnich lat, których celem było utwo-
rzenie samorządu. Z tematem tym mierzy-
ły się w 2002 r. Geodezyjna Izba Gospo-
darcza oraz Polska Geodezja Komercyjna, 
a w 2008 r. Federacja Organizacji Przedsię-
biorców Geodezyjnych (zrzeszająca GIG, 
PGK oraz Zachodniopomorską Geodezyj-
ną Izbę Gospodarczą). Najbardziej obszer-
ne opracowanie zatytułowane „Koncepcja 
samorządu zawodowego geodetów i kar-
tografów” powstało w 2014 r. W jego two-
rzenie zaangażowali się przedstawiciele 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich, Sto-
warzyszenia Kartografów Polskich, Pol-
skiego Towarzystwa Geodezyjnego, GIG, 
PGK i Głównego Urzędu Geodezji i Kar-
tografii. Jak dobrze wiemy, wszystkie te 
działania prowadziły donikąd.

W grudniowej debacie wzięli udział: 
główny geodeta kraju dr hab. Waldemar 
Izdebski, prezes Polskiej Izby Inżynierów 
Budownictwa prof. Zbigniew Kledyński, 
prawnik PIIB dr hab. Joanna Smarż, geo-
deta miasta Gliwice i przewodniczący 
Komisji Geodezji i Infrastruktury Infor
macji Przestrzennej Związku Miast Pol-
skich Sebastian Ptak, geodeta wojewódz-
twa wielkopolskiego Hanna Mierzwiak, 

i otwarte forum Dyskusyjne ws. Samorządu Zawodowego Geodetów Uprawnionych,  
Warszawa, 10 grudnia 2019 r.

Niekończąca się opowieść
Organizacje geodezyjne i kartograficzne chcą dalej rozmawiać 
o utworzeniu samorządu zawodowego – tak jednym zdaniem moż-
na podsumować spotkanie zorganizowane pod koniec roku przez 
Porozumienie Apel 45. Nie sformułowano żadnych konkretnych 
wniosków, a kontrowersje wzbudziła już chociażby kwestia, kogo 
taki samorząd miałby zrzeszać.

a także przedstawiciele organizacji geo-
dezyjnych: dr hab. Janusz Walo (prezes 
SGP), Agnieszka Buczek (SKP), Krzysztof 
Lichończak (prezes GIG), Robert Rachwał 
(prezes PGK), Krzysztof Szczepanik (Lo-
kalne Stowarzyszenia Geodezyjne), Piotr 
Sokołowski (PTG) oraz Sławomir Bara-
siński (przewodniczący Ogólnopolskie-
go Związku Zawodowego Geodetów).

J eszcze przed rozpoczęciem deba-
ty głos zabrał główny geodeta kra-
ju. – W naszym Prawie geodezyjnym 

i kartograficznym jest pewna wzmian-
ka o  samorządzie zawodowym – za-
uważył Waldemar Izdebski. – W art. 7 
w zadaniach służby geodezyjnej i karto-
graficznej wymienione zostało nadawa-
nie uprawnień do czasu powołania od-
powiednich samorządów zawodowych 
– przypomniał. GGK podał także dwa 
warunki niezbędne do utworzenia sa-
morządu zawodowego: musi on być ak-
ceptowany przez znaczącą większość 
środowiska i jego powstanie nie może 
mieć niekorzystnego wpływu na jakość 
i sprawność funkcjonowania PZGiK oraz 
służby geodezyjnej i kartograficznej.

W toku dyskusji przedstawiciele 
wszystkich reprezentowanych organiza-
cji zadeklarowali, że są za utworzeniem 
samorządu zawodowego lub chcą na ten 
temat rozmawiać. – Stowarzyszenie Geo-
detów Polskich nie jest przeciwne po-
wstaniu samorządu, ale jego budowanie 
powinno być oparte na wzajemnym po-

rozumieniu i wymaga spokojnej dysku-
sji – powiedział prezes SGP Janusz Walo. 
Takie oświadczenie wszystkich organiza-
cji nie powinno dziwić, skoro już w pod-
pisanym w maju 2018 r. porozumieniu 
o współpracy „Apel 45” (wśród sygnata-
riuszy nie było wtedy tylko OZZG) zna-
lazł się zapis: „partnerzy porozumienia 
niezwłocznie przystąpią do kontynuacji 
dialogu na temat możliwości ewentual-
nego utworzenia samorządu zawodowego 
w najbliższej przyszłości”.

D ebatę zdominowały jednak pytania 
skierowane do gości z Polskiej Izby 
Inżynierów Budownictwa – jed-

nostki organizacyjnej samorządu zawo-
dowego inżynierów budownictwa. Izba 
powstała w 2002 r. i działa na podstawie 
ustawy z 2000 r. Obecnie zrzesza ponad 
117 tys. osób sprawujących samodzielne 
funkcje techniczne w budownictwie, dla 
których członkostwo w PIIB jest obliga-
toryjne. Samo uzyskanie uprawnień za-
wodowych, które nadaje Izba, nie wiąże 
się jednak z koniecznością członkostwa 
w samorządzie.

Przedstawiciele organizacji geode-
zyjnych pytali o składki członkowskie, 
grupowe ubezpieczenie, kodeks etycz-
ny i jego przestrzeganie czy wprowadze-
nie cennika za świadczone usługi. – Wie-
my, że inne samorządy, które próbowały 
to zrobić [wprowadzić cennik – red.], zo-
stały odpowiednio skarcone przez Urząd 
Ochrony Konkurencji i Konsumentów. 
My tą drogą nie pójdziemy – powiedział 
prezes PIIB Zbigniew Kledyński. – Samo-
rząd zawodowy koncentruje się na kwe-
stiach profesjonalizmu, działalność go-
spodarcza członków to jest coś odrębnego, 
co mniej nas interesuje – dodał. W ramach 
składki w wysokości 490 zł rocznie (348 zł 
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pracy i postaw etycznych [więcej na s. 48 
– red.]. – Samorząd nie rozwiąże najważ-
niejszych problemów, ale może uporząd-
kuje pewne sprawy – wyraził z kolei na-
dzieję prezes OPGK Gdańsk Karol Kaim.

Z racji obecności przedstawicieli ad-
ministracji geodezyjnej i karto-
graficznej poruszono też sprawy 

niezwiązane bezpośrednio z tematem 
forum – m.in. weryfikacji i dorabiania 
przez urzędników. – Trochę chyba zapęt
liliśmy się w myśleniu, że jak założymy 
samorząd, to uporamy się z tym proble-
mem – mówił Janusz Walo. – To nie pro-
wadzi do żadnego rozwiązania – dodał.

Forum zakończyło się deklaracją 
przedstawicieli organizacji geodezyj-

na działalność okręgowej izby i 142 zł na 
OC i działalność krajowej izby) członko-
wie otrzymują m.in. zbiorowe ubezpie-
czenie od obowiązkowej odpowiedzial-
ności cywilnej oraz bezpłatne szkolenia.

Joanna Smarż podkreślała, że wszyst-
kie sprawy dotyczące samorządu muszą 
zostać szczegółowo określone w usta-
wie. Odnosząc się do słów Krzysztofa 
Szczepanika, który zaapelował o jedno-
znaczne zdefiniowanie zawodu geodety, 
przyznała, że najpierw musi istnieć za-
wód, aby mógł powstać samorząd.

– Samorząd zawodowy nie jest jednak 
cudownym lekarstwem na wszystkie pro-
blemy jakiejkolwiek branży – tłumaczył 
prof. Kledyński. Prezes PIIB podkreślał 
znaczenie samooceny w samorządzie. 
– Jeżeli nie zapewnimy sobie właściwej 
reakcji na niewłaściwe zachowania, to 
stracimy zaufanie społeczne – zaznaczył. 
Mimo że członkowie Izby podlegają za-
równo odpowiedzialności zawodowej, 
jak i dyscyplinarnej, pewnych nieprawid
łowości nie da się uniknąć. Jak wyjaśniali 
goście z PIIB, Izba nie jest w stanie kon-
trolować wszystkich członków, ale reagu-
je na konkretne zgłoszenia.

Bardzo ważną rolą samorządu jest też 
ochrona interesu publicznego i działanie 
w jego granicach. – W zależności od tego, 
jak zdefiniujecie swoją rolę w ochronie 
interesu publicznego, przy powoływaniu 
samorządu może wam pójść dobrze lub 
źle – zwrócił się do uczestników spotka-
nia prof. Kledyński.

D ruga część forum – otwarta dysku-
sja, w której, niestety, nie uczestni-
czyli już przedstawiciele PIIB i GGK 

– miała bardziej burzliwy przebieg. Po-
jawiły się m.in. wątpliwości, kogo miał-
by zrzeszać samorząd. Tylko geodetów 
uprawnionych? Osoby prowadzące dzia-
łalność gospodarczą w zakresie geode-
zji? Zdaniem jednego z geodetów zawód 
zaufania publicznego wykonują jedy-
nie geodeci realizujący prace z zakresu 
2 – rozgraniczanie i podziały nierucho-
mości (gruntów) oraz sporządzanie doku-
mentacji do celów prawnych, więc tylko 
osoby posiadające takie uprawnienia po-
winny być członkami samorządu. Sprawa 
ta pozostała na forum nierozstrzygnięta. 
Padły także pytania o to, co przeciętne-
mu geodecie miałby dać samorząd. Poja-
wiły się opinie, że będzie tylko kolejnym 
batem na geodetów. Dłuższe opracowa-
nie nt. samorządu przedstawił Włady-
sław Baka, prezes Stowarzyszenia Firm 
Geodezyjnych Ziemi Andrychowskiej. 
Jego zdaniem celem tej instytucji powin-
na być obrona interesów członków, a tak-
że nadzór nad ich działalnością – dbanie 
o wysoki poziom kwalifikacji, wyników 

nych, że prace nad utworzeniem samo-
rządu zawodowego będą kontynuowa-
ne. W pierwszej kolejnoś ci mają zostać 
opracowane podstawowe założenia, 
do których mogliby ustosunkować się 
członkowie organizacji lub wszyscy geo-
deci uprawnieni poprzez ankietę. Jednak 
w spotkaniu uczestniczyło zaledwie oko-
ło 50 osób, co świadczy o słabym zainte-
resowaniu geodetów tym tematem.

Organizatorami I Forum byli partnerzy 
Porozumienia Apel 45, tj. Stowarzyszenie 
Geodetów Polskich, Stowarzyszenie 
Kartografów Polskich, Polska Geodezja 
Komercyjna, Porozumienie Lokalnych 
Stowarzyszeń Geodetów oraz Geodezyjna 
Izba Gospodarcza




